Osoby:

Matka Boża

Józef

Anioł 1

Anioł 2

Zastępy Aniołów (np. troje dzieci)

Anioł 3 (ostrzegający Józefa)

Pasterz 1

Pasterz 2

Pasterz 3

Pasterz 4

Pasterz 5

Pasterz 6

Kacper

Melchior

Baltazar

Gwiazda Betlejemska

Narratorzy

POWITANIE DZIECIĄTKA
(Noc, pasterze pilnują swoich stad. Nagle – oślepił ich wielki blask (światło latarek skierowane na pasterzy).

Narrator: Raz w Judei pasterze

Nocą trzód pilnowali.

Nagle – zlękli się szczerze

Blask ujrzawszy w oddali.

Anioł 1: nie lękajcie się, mili

Mesjasz dziś się narodził!

Pędźcie ujrzeć Go w chwili – 

On ma lud oswobodzić!

Anioł 2: Gdy stajenkę znajdziecie


Uklęknijcie przy żłobie.

Tam złożone jest Dziecię

I w pieluszkach  śpi sobie.

(przybywają zastępy Aniołów)

Zastępy Aniołów: Chwała na wysokości

Chwała na wysokości,

 

a pokój na ziemi   /x2

Pasterz 1: Cóż za Dobra nowina!


Prędko tam pospieszymy!


Sam Bóg zesłał nam Syna,

   Więc Mu się pokłonimy!

Narrator: I pobiegli pasterze

Do stajenki w Betlejem.

Każdy ciekaw był szczerze,

Jaki cud tam się dzieje.

(śpiew: Przybieżeli do Betlejem pasterze /x3 (tylko ta linijka)

Narrator: Odnalazłszy stajenkę

Przekroczyli jej progi

I ujrzeli Panienkę

Nad Dzieciątkiem Jej drogim. 

Narrator: Usłyszeli, jak kwili

W żłóbku na sianku Dziecię.

Trochę się zadziwili:

On da pokój na świecie?

Pasterz 2: Witajże nam, Dzieciątko!


Witaj nam, ukochane,

Małe Ty Niebożątko

Przez świat wyczekiwane!

Pasterz 3: Jakże to, że Zbawiciel

W szopie jest położony?

Gdzież jest Twoje okrycie?

Gdzie komnaty i trony?

Matka Boża: Nie ma koca, kołyski,

Tylko bezmiar miłości.

Z dala jest od swych bliskich;

Nikt Go nie chciał ugościć...

(śpiewa Dzieciątku: Lililililaj Moje Dzieciąteczko



         lililililaj, śliczne Paniąteczko)

Pasterz 4: Jakże to, przecież Malec

To nasz Pan! Dziecię Święte!

Mówił o Jego chwale

Anioł Pański z zastępem!

Pasterz 5: Mów, Najświętsza Panienko,

Jakże pomóc możemy!

Nie trwóż się tą stajenką!

Dziecię Twe miłujemy!

(rozlega się hałas, szepty, tupanie. W stronę stajenki zmierza Gwiazda Betlejemska. Staje nad stajenką. Śpiew:



„I trzej królowie i trzej królowie ze Wschodu przybyli”

Ktoś puka. Otwierają się drzwi i wchodzą Trzej Królowie)

Kacper: Pokój Wam! Daję słowo – 

Gwiazda nie oszukała!

Dziecię zrodzone nowo

Znaleźć nam pomagała!

Pasterz 6: Gwiazda? O czym mówicie?

Rzekł wam Anioł nowinę?

Wiecie, że to Zbawiciel – 

Dziecię jest Bożym Synem?!

Melchior: Wieść nam nie Anioł zdradził,

ale gwiazda na Wschodzie,

co nas z domu prowadzi

tu, gdzie Król się narodził!

(Klękają przed Dzieciątkiem, oddają Mu pokłon)

Baltazar: Przyjmij, Dziecię, prezenty,

Co je dla Ciebie mamy.

Tyś spełnieniem Pism Świętych,

Co od lat go czekamy!

(składają swe dary)

Matka Boża: Niech Wam Bóg błogosławi,

Drodzy Mędrcy ze wschodu.

Dziecię przyszliście sławić

Z dalekiego narodu!

(królowie jeszcze raz kłaniają się Dzieciątku, Maryi i wychodzą)

Pokój też Wam, Pasterze, 

za serduszka gorące,

żeście przyszli w swej wierze

sławić Dziecię płaczące!

(„Bóg się rodzi” – tylko refren: Ubodzy Was to spotkało

    witać Go przed bogaczami. 





    A Słowo Ciałem się stało





    I mieszkało między nami.)

Narrator: I została w stajence

Sama święta Rodzina.


Dziecię tuż przy Panience, 

Józef śnić już zaczynał.

Narrator: Wnet we śnie Józefowi 

Anioł Pański się zjawił,

Aby Opiekunowi

Taki rozkaz zostawić:

Anioł 3: Dziecię weź, Matkę Jego

Do Egiptu. Nie zwlekaj!

Strzeż się Heroda złego,

Prędko przed nim uciekaj!

Narrator: Prędko wziął Józef Dziecię,

Matkę Jego obudził, 

Znów wędrować po świecie,

Znów się drogą utrudzić.

Narrator: (wychodzi trochę w stronę ławek)

Siostro, Bracie – pamiętaj – 

Gdy ktoś nocą zapuka,

Może Rodzina Święta

Miejsca w sercu Twym szuka?

